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Amerykańscy  psychiatrzy  Andrew  Miller  i  Charles  Raison
uważają,  że  warianty  genów,  które  sprzyjają  rozwojowi
depresji,  pojawiły  się  w  toku  ewolucji,  ponieważ  pomagały
naszym przodkom zwalczać infekcje (Molecular Psychiatry).

Od kilku lat naukowcy zauważali, że depresja łączy się ze
wzmożoną aktywacją układu odpornościowego. Pacjenci z depresją
mają bardziej nasilone procesy zapalne nawet wtedy, gdy nie są
chorzy.

„Okazało się, że większość wariantów genetycznych związanych z
depresją wpływa na działanie układu immunologicznego. Dlatego
postanowiliśmy przemyśleć kwestię, czemu depresja wydaje się
wpisana w nasz genom” – wyjaśnia Miller.

„Podstawowe  założenie  jest  takie,  że  geny,  które  jej
sprzyjają, były bardzo przystosowawcze, pomagając ludziom, a
zwłaszcza małym dzieciom, przeżyć zakażenie w prehistorycznym
środowisku, nawet jeśli te same zachowania nie są pomocne w
relacjach z innymi ludźmi” – dodaje Raison.

W przeszłości zakażenie było główną przyczyną zgonów, dlatego
tylko ten, kto był w stanie je przetrwać, przekazywał swoje
geny. W ten sposób ewolucja i genetyka związały ze sobą objawy
depresji  i  reakcje  fizjologiczne.  Gorączka,
zmęczenie/nieaktywność, unikanie towarzystwa i jadłowstręt w
okresie  walki  z  chorobą  mogą  być  postrzegane  jako
przystosowawcze.
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Teoria Raisona i Millera pozwala też wyjaśnić, czemu stres
stanowi  czynnik  ryzyka  depresji.  Stres  aktywuje  układ
odpornościowy  w  przewidywaniu  zranienia,  a  że  aktywacja
immunologiczna  wiąże  się  z  depresją,  koło  się  zamyka.
Psychiatrzy zauważają, że problemy ze snem występują zarówno w
przebiegu zaburzeń nastroju, jak i podczas aktywacji układu
odpornościowego,  a  człowiek  pierwotny  musiał  pozostawać
czujny, by po urazie odstraszać drapieżniki.

Akademicy  z  Emory  University  i  University  of  Arizona
proponują,  by  w  przyszłości  za  pomocą  poziomu  markerów
zapalnych oceniać skuteczność terapii depresji.
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